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— Z Krakowa. —

Posiedzenie r.e Seymu Rzeczypospo-  
łkey  Krakowsaiey d 17 Grudnia 1824.

Po odczytaniu Protokółu czynno-  
noipci zeszłego Posiedzenia .

Prczyduiątf  w  Kommisjyi  Skfttbo* 
w e y  Reprezentant Fl orkicwicz  w p r o w a *  
dcii do Izby P r a w o d a w c ic y  Prolekt od 
Senatu "Rządzące**  nadesłany «o t iscawy  
wmarzaiącey należytości S ka r b ow e ,  któ-  
xe w  ciągu roku !g23/2^ w p j j n ą e  nie 
mo gły  ? a które pedlu* szczc^ólnejo wy *  
kazu summę 2fp.  24.27* »r. ty w y n o ­
s z ą .  i odczytał Opiniią Kommissyi Skar-  
-bowey ta  przyjęciem Proitktu '2 tą u* 
■ w* ja ,  aby co  się tyeze dochodów z wie­
czystych dzierżaw Dóbr Narodow ych  1 
c z y n s z ó w  od u 'amowolfli  on j e  h Włościan,  

Kołnmissyia Włościańska p mocy T ra k *  
łat u dodatkowego Wiedeń twiego toku 
* 3 1 5  rłk urządeiwszy  rcalnośr , f  o ai a-  
w s z y  ią  Rządowi  Kratowemu nie w d a ­
w a ła  się późbiey w  zmianę dochodów i 
Gajt łStów  , ale spostrzegłszy iakową o*  
z m . l ę  przedstawjłaMą Senatowi Rządzą*  
cenią j a Senat przekonawszy się o i -ko-  
w e y  pomyłce , podał Zgromadzeniu Re-  
#«.■ i n u H t s e  d -  uffiorz«Bi« dr ogą  p r z e i

Kenstytucyią wskazani,  . żc z*Ś wyka-  
zafączonv do ninitysze»o Pioiekcu mit-  
ścj w sobie ró ż n i*  natury 5nexyjibi i ta  
do umorzenia A w s l i f i k o w a n e  , a w  T y ­
tule V  ilość exeKucyyna w ogó'e iest u- 
mieszczoną, przeto Kommissyia Skarbo­
wa tak wspomniony w y k a z  iako i R e ­
je s tr  szc zegó łow y extkucyiny  podpisała 
i taparaft»wała #e l e «  jąsfttncgo; dowodo 
umorzenia. • Ieba prawodawcza po od­
czytaniu przez Sekretarza S e jm o w e g o  
Wykazu Jn e x i j i b i l i ó w  jednomyślnie do 
Proiektu Kommissyi  Skofcbowey przychy* 
laiąc się . 0  stanuwie«we takowe iako 
p r a w o  mocne przez PrezyduiącegO w  
Zgr cm adzin iu  wraz  j Assessoran.i i Se* 
krctarzem S c y w o tr y m  podpisane celem 
ogłoszenia do Senace Rządzącego razem 
z po wyż sz ą  Kommissyi  Skatbowey u w a ­
gą p iz es ł fć  poleciła.

W  dalszym ciągu czynności  Seymo* 
w ey  , Delegowany z Akademii  Reprezen­
tant W oź n iak ow sk i  wyręezaiąc  nie obe­
cnego w Izbie dla zatrudnień Reprezen­
tanta Mohra odczytał  p o d p a r t ą  od te­
go ż  db Zgromadzenia Reprezentantów 
prośbę w Imieniu O O. A u g t m y i .n ó w  na 
K i s i n u e r z u ,  m a lą c ą  a  cel  ochronienie
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cd upadku tak Kościoła iako i Klałzsoru 
O O .  Augusryianów przez zezwolenie u- 
życia na ten przedmiot funduszów do 
Klasrtoru należących z zasiłkiem x fun­
duszów ogólnych ktaiu oznaczyć się ma­
ją c y m .

Reprezentant L ’ brow$ki  w  p rzy mó-  
W'eniu się o ś w i a d c z y ł ,  iż Prośba p o w y ż ­
sza słusznemi powodami iest p o ra rt ą  że 
nie o r z y r t v n i ć  się do p odzwi gni en a ręką  

czasu i zbiegiem w y p a c j k ó w  n ad wą t l a n y c h  

G m a c h ó w ,  b y ł a by  to s a m o ,  co chcieć  

Zagł adzić  starożytne pomniki  ; że Ko śció ł  

i  Klasztor  OO.  A u g u s c y a a ó w  , nie znay  

d u ' a  s'ę w  tak smutnym stanie,  k t ó r y ­

by  zburzenie tych G m a c h ó w  d o r a d z a ł ;  

w  zburzeniu zaś naymnieyszey  nie z n a y -  

d o w a f  k orzyści  , p opi er j iąe  w i ę c  p o w y ż ­

s zą  prośbę , w n o s i ł  o w e z w a n i e  Senatu 
Rz ąd z aca -o  , ab y w  po mo c idąc f undu­
szo m k l a s z t o r n y m ,  zasiłek pieniężny «a 

f .eparacyą tak klasztoru i Kościol* ozna­
czyć zechciał.

J /ba  P raw od a w c z a  iednomyślnie tak 
d c  prośby OO.  A u ;u ; t y a n ó w  iako i wni«- 
sku Repre^encanta L i browskie«o p rz ychy­
lając s ię ,  odesłanie^ oney do Senatu R * ł *  
dzącc-o  uchwal iła .

Reprezentant  D e le g a w aa y  t  Akade* 
finii W o ź n i a k o w s k i  z łożył  da La^ki Mar- 
l^ a fk o w s k ic y  odczytaną przęz siebie proś? 
fcę Marcvannv Dobrzańskiey  W d o w y  d# 
Zmarł ym Janie Dobrz.ńskim W óy c ie  Gmi-  
fiy X I .  proszącey o w y z n a c z c i e  dla sie­
bie Emerit- lney pensyi i a k #  bez fundu­
szu do życia b e d ąc e y , t  t e * *  szczególnie 
pow od u , że zmarły iey  mąż lat yo na 
psłuęaeh publicznych s t r a w i ł ,  i do same- 
po ze*śei* czvnnynt  był  Urzędnikiem.

Reprezentant L ibr ow ski  w  zabranym 
^ r z j 5 a i i 4c m lu g i  iiaariego ś, p.

Jana Dobrzańskiego i w  przekonaniu że 
J ' b *  P raw od aw cz a tylokrotnie dowiod ła ,  
i le cenić urnę  poświęcenie się służbie 
Kra iowe *  U r z ę d n ik ó w ,  chociaż z pado- 
baą iak Dobrzański lat wysłużonych l icz- • 
ką się nie popisuiącyck ; wn >sif odesłan:e 
prośby tey do Senatu R z ą d z ą c e j * , z przy  - 
chyiną Opiai ią.

Repre-entant  Assessor Seymu S o ­
czyński z osnowy Artykułu  1 17  Statutu 
Organiezaego prośbę tę mniemał bydź 
kwal i f ikująca  się do odesłania d<> Kom- 
missyi  Skarbowey . c z y n i ł  różnicę mię­
dzy prawem Skarbowym , * budżetem , 
żc co do budżetu ty lko Izba Reprezcn- 
taeyyna stanowić moż e,  a wyd atk i  nie 
do prawa , ale do budżetu się o d n o s i

Reprezentant Delegowany Sędzia L i -  
b r o w s k i  by ł  za wnioskiem Assessora Sef-  
mu Soczyńskiego.

Reprezentant Assessor Sevmu Hrfl- 
bia Wod zie ki  . wnosił  podesłanie prośby 
do  Senatu z U w a g i ,  że B u ł / e t  p rzy ch o­
dzi do’ Jzby od Senatu R a d z ą c e g o ,  że 
wszystko co się Budżecu cycze przez Se- 
a ar prze hodzić pa>wi«ii*, że nak o ne c  
podobne postępowanie,  Jz by  P raw od a w ­
cze* W ład zy  by nay wniey  uwłaczać nie 
■noże , od niey bowiem zależeć będzie 
do Wniosku Senatu Rządzącego przychy­
lić się lub nie.

R?prezenrant L ipez*ński  na pnaar- 
cic wniosku Ass«ss«ra Seynsu Hrabi Wo« 
dziekłego odczytał wyjątek z Reskryptu 
Komtnissyi Organjzacyiner z dnia n  L i p ­
ca tSr f tey O s n o w y :  „ i i  ani Zgroma­
dzenie Repretentanców , ani Komitet f i ­
nansowy tegoż Zgromadzenia nie będą 
mogli rozt-ząsać iak t * lk o  Artvkufy  w  
nadesłanych od Senatu Proiektaeh do Bu­

dżetu Roachudo^r SŁawarcę t nie pozwaię-
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iąc sobie w o t o w a n i *  a lbo w p r o w a d z e n i a  
Janych P r o i e k t ó w  do w y d a t k ó w .

Izba Prawodawcza odesłanie do Se­
natu prośby"powyższev  W d» vr/  Dobrzań- 
s k ie y ,  z  przychyli łem wnioskiem uc hw a­
liła.

W  d a l s z y *  postępie zatrudnień Sey- 
n jowych Delegowany Sędzin Pokoju X .  
Hudek z ł ożył  <±o Laski  Marszałkowskiey  
Pi smo ,  k t ó r e *  dziękuiąc Obywatelom 
za darowane mu zaufanie w powołaniu 
po dwakroć  na Urząd Sęddego P o k o ­
ju , przywodzi  do wiadomości  Izby n»y- 
przód gor l iwość  w dopełnieniu obowiąz­
k ó w  P. Tomasza Ga weik .ewiez*  Pisarza 
Sądu Pokoju Okięgu C h rz a n ow a ,  oraz 
ten .chwalebny iege c z y n ,  ze kosztem 
wfasaym rocznie 200 Złp .  w yn os z ąc y m ,  
Lokal  dla Sądu Pokoju iuż od lat 9 o- 

* płaca.  G d y  więc inne Sądy Pokoju sta­
raniem R ' ą d u  Kra j owe go Sa umieszczane, 
wnosił  Tenże Delegowany Sędzia P ok o­
ju  , ażeby espens Urzędnika  P. G a w e ł -  
kiewicza  dla debra publicznego ponie­
siona,  którey zwrotu przez skromność 
od Rządu aie w y m a g a ł , z fuaduszu pu- 
błicznego oddaną,  i  prośba ta do Senatu 
odesłaną była.

Jzba iedoomyślrne do wniosku p o w y ż ­
szego przychyla iąc  s ię ,  odesłanie prośby 
do Senatu Rządzącego uchwal i ł* .

Reprezentant Gm in y  Kr ze szow ce.  
S k a r ż y ń s k i , w  materyi przedsięwzięci* 
rep*r«cyi  drogi Tr ak tu  Krzeszowickiego 
którey naygorszy stan i potrzebę gwałta-  

- wną naprawy teyże iuż dla handlu ze­
wnętrznego z P r u s a m i , iuż dl* kommu- 
ni k at y i  wew nętrzney  w y s t a w i ł ,  d o ż y ł  

r na piśmie do Laski  Marszalkowskiey  pro­
śbę aby za i o i e y a t j w ą  Senatu Summa lo 
do iaooo Złp,  dla dania popędu ukończenia

Traktu Krzeszowickiego *  funduszu w ł c t  
Ściwego lub ogólnego wyznaczoną była .

Reprezentant D elegow an y Sędzia Fo- 
koiu Librowski  na poparcie powyżs zeg o 
wn io sk u,  przy mow ił  s ię.  że iak z iedney 
strony przekonany iest o potrzebie repa­
rowania drogi Traktu K rzesz ow icki ego ,  
tak z drugiey zwraca  uwagę J z b y ,  że 
ieżeli tylko n* ten przcdmioc Szarwarki 
użyte bydź maia , droga ani w  latach 
sześciu n»praw ;ODj  me będzie.

Prezyduiący w  Koir.**i5syi S k a r b o w e j  
Reprezentant Florkiewicz  znsydowaf  ko- 
nieczną potrzebę, uby przy legulowanju 
dróg uaypjerwszą zasadą było sprostowa­
nie dr og i ,  z którego sprostowania wie­
czne wynikaią korzyśc i ,  •  trudności ia- 
kieby z powodu sprostowania wyni knęły  
mniema , iż wezw ani e  ze strony Senatu 
Rządzącego Obywatel i  dwóch lob wię-  
cey , obeznanych z m ie j scow ośc ią  w  każ­
d y *  względzie dla wspólnego z Urzędem 
drogowy m naocznego przekonania s i e j  
załatwić p ot ra f i ,  a rym samym projekto­
wane prowadzenie przez S ta w drogi od 
G w o f d z e a  ku Krzeszowicom n* t w s r d y  
gruot przeniesie 1 kosztown a robot* dro­
gi przez Zabierzów oszczędzić się może.

Wnio sek  ten 5 prośbę przez R e p r e ­
zentanta Skarżyńskiego złożoną , j z b a d o  
Senatu przesłać postanowiła.

Reprezeotanc risniny Chrzanów Mie- 
roszewski  z ł oż ył  do Laski V ar s*»t k o w -  
skiey odczytaną przez siebie w Izbic P r a ­
w o d a w c z e j  prośbę, Mieszkańców Staro- 
zakon l c g aO b w o d u  Kaźmicrskiego w z ?łę* 
dem wystawienia  z fenduszu koszernego 
Mostu n.* starcy Wiśle aa drodze od Mó­
wcy Bramy ku SzUc htuzowi  du Miasta 
Ż y d ow ski eg o proWadiącey.

(»>
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P r o ś b ę  t ę  d o  S e n a t u  R z ą d z * c c ; o  o d e - 
s l i ć  d!a  au i - c  %■ i i  nj j  ’e y  w u r o d z ę  A d » , '  
n i s t r a e y i n e y  j z o a  P i * S w o j J w c z a  p o s t a n o ­

w i ł a  .
N a ^ o m e c  M a r s z a ł e k  S e y m u  P o s i e d z ę -  

nie  do dnia %o Grudnia godzinę i t  raa -  
• }  odroczył.

Michał Wroński , 
S e k r e t a r z  S e y m o w y .

Do IZzsY R e p r e z e n t a c y y n e y .

N i e  ty lko  to K o lo sy  u w i e c z n i a j  c z y n y .
N i c  sam e  ty lko  Ł a u iy  ,  K op ce  i W a w r z y n y ,  
Z d ob iąc  skronie W a le c z n e  M ę ż a ,  R oh atyra ,
S ą  św ia d k a m i na których w ie lk i  czyn  się  w s p ic -a .  
W s z y s tk o  to  czas ogrom ną sw o ią  ręką z m ia ta ,  
W i e k i  m o szą  to zn isz c z y r ,  co  n i e n o g ą  la ta  ,
T a k  i W y  co się dz is ia y  o d z n a c z a c ie  z g o d ą ,  
N ie k o n ie c z n ie  i>ronz,  k a m i e ń ,  m a  b y d ź W a m  na .  

grodą.
O w e  tk l iw e  z ust do  ust p o d a n e  p a m ią tk i ,  
N i e s ą ż  trw alsze  n a d  kru icc  i piramid szczą tk i?  
Ostry ł ty le c  w  h artow n ey  kuiąe sta li  znaki 1 
l a k  rys cz u łe y  w d z i ę c z n o ś c i ,  n ie m o ż e  bydz  taki 

l a k  s łu s z n e  do tey z y s k a l iś c ie  praw o.
G o d zą c  chęci K o d a k ó w  zc św ię tą  U s ta w ą .  
W s z y s t k o  w a ż n e  w  O b r a d a c h ,  w szystk o  z nich  

w y n ik a .
N aytru d nicyszy  iest w ybór  kraiu N acze ln ik a  j 
T e n  s p e łn io n y  i z ch lubą  i z szczęśc iem  Narodu^ 

K u '  w ię k sz e  do trudnego m ia ł  Prawo za w o d u  1 
M ą ż  okryty z a s ł u g ą ,  C notą  mądry w  z d a o iu  , 
N i e  m ó g ł  znal  eśc oporu , b ez  krysek  w  obraniu:  
W z g lą d  ną to , i e  s ię  w szy stk o  p o d łu g  ustaw d z ia ła ,  
Chęci w a s z e  i e d n a k ie  X ię g a  Praw  z a c h w ia ła .  
f .ecz  tu n o w e  W a w r z y n y  traf na N ieg o  w a l i ,  
N a p o tk a w sz y  d la  s ł a w y  s w o ie y  d w ó c h  r y w a l i .  
P ię k n ie  w a lc r y c  iest o n i ą ,  p ię k n ie  isc’ w za w o d y  
K ecz za w sz e  w ło n ie  sw o ie m  maią  tych N a r o d y ,  
Którym  się  to p ierw szeń stw o  w in n e  przed innctc i,  
U l a  których n alaży  sic  b a id t i e y  hy d : ^dzięczu-cni*  
M o ż tb y  los  rozs trzygn ą ł  te cpery zacięte  
L.ect lm ie  W e d z ic k ie g o  iuż i e . t  d la  N as  św ięte  

T rzy  razy lego  Kraiu styr Mu powiorzeny ,

t j ó g U e b y  przez im ego l e p ie y  b y d ż  rządzony ?
i m  p i ę k n i e / s  v > u i t  1 gr> , ooraz  w nlyśli kres.ę ,
T e n  bardziey  M u  potioDny: a le  zaraź m yślę  ,
Z e w szy s tk ie  k zd z i t i ł  k łę b y  ir m o m en c ie  zn ika ią  ,
Cnota  ty lko ,  Ioy czyny ,  te w ieczn ie  zo s ta ią ,

Fr.,..
Z Warszawy d. 1 3  Grudnia*

Nayiaśniey szy Cesarz i Kroi  nayfa- 
skawicy  mian rwać r a c z y ł  Sinatorami  Ka­
sztelanami K r z k i c w a  IJo 1 skiego.

J J P P  W iktor a  Rem niennski ego, Pre .  
zesa Trybunału C y w i ln e g o  I.  
Inscanl Woiewódzś  A u gu sto w ­
skiego.

J a n a  Hr. Wielopolskiego.
M oriaia Hr. Potockiego.  
vVictald« Hr.  Alexandrowtc 2* .

Dekretem z  d ni a  i S / 30 Listopada 
■ayfaslłiłw tey zaszczycony został orde­
rem S. Staa is ława Klassy H^iey J P. Obrę* 
skow Szatwbelan oraz Radca Stanu przy 
poselstwie {ego Cesarsko - Królowskiey  
Musci w  Wiedniu.

Z  Petersburga d. I<> Listopada d K.
C Z  Huryiera LiteuesnieS0- )

Nayiaśaieyszy Cesarz jegomość ,  dla 
dania rychłey i skuceczney p o w * « y  tym
nir sze z ęś l iw ym ,  którzy  ? r it Z  P*>wndź 
wszystko ut rac i l i ,  w y * n aC?y* Komitet 
Dobtoczytmości .  R z e c z y w i s t y  Radca 
tayny Xiążę Al exy  Kurakira » mian ow an y 
iest Preze sem,  o t r z y » H  N’ » y w y ż J i y  R e ­
skrypt  w brzmieniu nascępui^ccm;

X iążf A irx y  ^orysowiczu !
“  K l ę s k a ,  kcora dotknęła Petersburg 

dnia 7 teraźmry-sze^o Listopad*  , przez 
niespodzianą i n a d z w y c z a y n  1 p o w ó d ź  , 

napelaiłn serce Moie bojesne.ni uczucia­
mi.  ,,

i( S ł d y  M*ywyższev3 si} sprawie,  
d .twe 1 n i e p o i e t e .  W gięooitiem podJp-
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mu s ę w»l i  Jego , i boleiąc nad losem 
tych wszystkich , którzy p on eś l i  szko­
dy i doznali zniszczenia własności  s w yc h ,  
R z ą d  nie może wynagrodzić strat w s z y ­
stkich cego dnia nieszczęśl iwego ale 
danie rychiey  i skutec/.ncy pomocy , uay- 
wlększemu zniszczeniu uległym i nic nie 
mający m , poczytnie Sobie za święty  o- 
bowiązek j  oni maią nayblfższe prawo 
do oycowskiey  Moicy pieczy . , ,

•' Przeznaczam dla rozdania im bez 
powrocu rniliioa rubli z summ oszczę­
dzonych w admioiscracyi Ekanoiniezney
©l .d woyskowych.  ,,

4t W yb ra w sz y  na spefaicieiów tey 
Woli Mo.ey  : W a s ,  Jenera łów : Hrabie­
go Ar-kczeiewa , Hrabiego Miloradowi-  
c z a ,  S u k i n a , Min istra Skarbu,  Naczel ­
nika morskiego sztabu niaiego i Ober- 
Policmey ser*' Pccersburgskiego , Rozka-  
zuię : z o>ób tych i z ic incy  osoby L)u- 
©howney,  naznaczonych od Ptzenaywie-  
Jebniey stego Mecropolity Serafima u t w o ­
rzyć pod prezydencyią W a s z ą :  Komitet 
pomocy zniszczonym przez zatopienie 
Petersburga. Kotuitec cen przybierze,  
leszcze dla zasiadania w nim dw óch  
cz ł o n k ó w  * tuteyszych ku pc ó w  Ros- 
jyy ski ch ,  „

‘ ‘  Mol em nieodmiennem iese ż y c z e ­

niem. V
i )  “ Ażeby pierwszem dziełem Ko­

mitetu b y f o ,  dać przytułek i utrzymanie 
się dla pozbawionych przykry cia  i p oż y­
wienia , w  o g ó lno śc i ,  żeby pomoc przei- 
znaczonego kapitału, ’ czynioną była dla 

- t y c h  jedynie ,  dla których zupelney nę­
d z y ,  istotnie iest potrzebną. , ,

* )  “  Ażeoy pomoc ta . wiernie 1 
rzeczy wiściedwshwdzsła podług o z n a c z e ­
nia, ,j

3 )  Ażeby t a ż  pomoc czyn iona by* 
ła rychło  i  bez przeszkody.

“  Pra w id ła  te Komitet  przyymie  za 
g łów n ą  osnowę swych działań. Uczucia 
l i tośc i ,  p r a w d z iw a  miłość ku bliźnienia 
dług w obliczu boga i  O y c z y z n y ,  w s k a ­
żą W»«n i spółpracownikom w a s z y m ,  
we wszystk ich szczegółach drogę , kto- 
rey w  wielkiey  pracy dobroczynności 
t rzymać się nal e ży . , ,

■< Zostaio ku W am  zawsze  p r z y ­
chylnym : ,,

(p o d pisan e )  A l e x a n d b r .
Petersburg d. n  Listopada i8a+roku,

Ckeąe zachować (pisze Konserwator) 
nayśclśleyszą dokładność w opisie zda­
rzeń , nie wchodzi l i śmy w  szczegóły  klęsk 
i nieszczęść , zrządzonych przez powódź 
dnia 7 b. m. nie możemy cez ieszcze z 
pewno ścią  oszacować »zkód wszy s tk ic h 
które b r iy skutkiem tegoż w y p a d k u , *  
których obszerniey uwiadomić  chcemy 
naszych ezy celników w późnieyszych 
Numerach. Pudłu® doniesień, zasługuią- 
eyeh na w i a r ę ,  zdaie się,  j e  ze w s z y ­
stkich zakładów , wie lką  l iczb:  w sobie 
robotników obeymuiącyeh , fabryka  że­
lazna (tym i rska aa gościńcu Pecerhotskim 
leżąca, stała się mieyseem klęsk naywięk*  
szych.  Jak  ty lko znctynala się p o w ó d ź ,  
wszyscy  robotnicy miesżkaiący w kosza­
rach oddzielnych od fabryki  oerzymali  roz ,  
kas porzucić robotę , pozwolenie iść do 
domu. T y m  czasem woda tak szypko 
p r z y b y ła ,  że on i ,  nie t y lk o  nie mogli 
do stać się do swych  mieszkań , i dać ra­
tunku famili iom swoim , ale też sami 
musieli się r a t o w a ć , uciekaiąc na w yz-  
ize piętra i dachy zkąd w naywiększey 
bpiejci  musieli patrzeć na tan,cc  zon-
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i  dzieci.  L iczba of iar w  ludności tey 
fabryki  iesc bardzo wie lka .  Trudno iest 
opisać boleść , iaką serce oyco w sk ie  Ce- 
tarza Jegomości  ściśnioae b y ł o ,  kiedy 
mieysca te oglądał .

Spodziewamy się dopełnić obowiązku 
pocieszenia,  donosząc o przy kładzie rzad-  

ki ego poświęcenia się P P.  jenera ła  Po- 
ruezaika Ben keodor fa ,  Jenerał - Adjutan* 
ta i  P ó l k o w n j k a  Ge rm anin  , Adjutanta 
J .  C.  Mci.  w  dniu nieszczęś liwym 7 b. 
®r.  Obadwa b y l i  na służbie przy Cesa­
r z u ,  który  w  czynney s w e j  ‘t roskl iwości ,  
roz kaz ał  Jener a ło wi  Be nk en d« rf f , wys iać  
dla  ratowania n ie szc zęś l iwych,  k tó rz y  
W oczach iego tonęl i ,  szalupę dziesięcio- 
Wiostową z marynarki  Cesarskiey , za ­
w s z e  na przeciw pałacu stoiacą. Dla 
ośmielenia m a y t k ó w ,  którzy iuz byli  w 
położeń, u bardzo niebenpiecznerw , Jene- 
ł a l  gor l i woś ci  ty lko swoiey  i swey od­
wadze pos łuszny,  przechodzi nadbrzeże,  
gdzie mu woda ramion dosięgała , z wie lką 
t rudnością  dostaie się aa  sza lupę,  którą 
dowodzi ł  officer morski  B ie la jew , pędzi 
ią z aaywiększą  s i l ą ,  i  wśród naynie- 
bezpiecznieyszey że g l u g i ,  aż  do godziny 
3«iey z polnocy t r w a i ą t e y ,  s zc z ę ^ jw ie  
ur a t* w a ł  wiele osób od niechybney iuż 
Śmierci .

Na początku p o w o d z i ,  Puł k o w n ik  
Gernfunn otrzymał  roz kaz J .  C . I M .  po­
śpieszyć do części miasca Kałomną Zwa-  
a e y ,  do koszar e k w i p a ż ó w  morskich 
g w a r d y i ,  dla wys łania m ayt ków na ra­
tunek m etzkaacom.  Wyiechał  2 pałacu 
'W poi eździe , na drodze zmuszony w y-  
prządz konie i  siąsełź ko nn o ,  dw a razy 
t>dmiemaią< konia w  ciągu swey dr og i ,  
JZezęŚciem napotyka łódkę , siada w  nią, 

a a y w i f  k i l t  w y t r z y m u ją c  mebezjpie?

X  * 3 6  X
czeństwa ,  dostaie się do kosrar , i do­
pełnia Woli J .  C. M. Doiv ero okafo r o ­
dziny  6tey wieczorem , Pułkownik Gcr- 
mana powróci ł  do pa ła cu ,  dokąd iuż 
przyszedł  pieszo z p omocą mayeka . brnąc 
w  wodzie aż do pasa.

Kiedy ci dway  of f icerowje  powró­
c i l i ,  Ce sa rz ,  który w naywięks2ey  nie- 
Jpokoynośc i  o losie ich zostawał  , na o- 
kazanie im w  sposók nay pochlebniey szey 
swey  troskl iwości  O ich zdrowie ,  a rsr- 
zem w r jo k i e  za zadowolenie,  raezył  )Clt 
udarować znakami odznaczenia ; Jenerał-  
Porucznik Bcnkendori f  w nagrodę wiel-  
kiey odwagi , otrzymał  tabakierę ozdo­
bioną wizerunkiem J .  C. M. dyamentami 
otoczonym j a Pułkownik Germann ordef  
S. Anny drugiey klassy bry lantowany. 
D ow ódca szalupy Bielajew , również o - 
ot rzymał  dowody zadowolenia J ,  C. M. i 
został mianowany Kawalerem orderu S. 
Włodzimierza  ezwartey klassy i .nagro­
dę pieniężną otrzymała osada tey szalupy.

Według Ruskiego In w a lid a , w nie­
szczęśliwy ot dniu powodzi  d. 7 Listopa­
da , więeey nad :rme części Petersburga 
ucierpiały Port Gaierny  , W a s i i i e w s k i-  
Ostrow i Strona Petersburgska.  Na 
Newskim  - Prospekcie doehodtila woda 
do Troickiego Przeułku. D * l e y , ku 
Z n am ie n iu ,  na Piaskach i na L i teyney 
nie w y l a ł a  na uli-e,  Mochowaia i Troi -  
cki > Przeułek były •statnicmi  iey grani­
cami,

Wiosk i  około Ekaterynhoru i ‘ Sk ar ­
bowe fabryki  żelazne straszl iwie są u- 
szkodzone. Zginęło tam kilkaset ludzi i 
wszystko bydło. Wszystkie  prawie  d o­
my i budowy drewniane,  równie lak Port-  
Ciałerny, zniesione albo zburzc ie  zostały,
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W yciąg  historyczny buiych  «/ Petersburgu  

w y le w ó w .
*7 2 1  ro^ u L i s topada  1 była  bardzo  w y s o ­

ka wo da  , k tóra  po w s z y s t k i c h  roz­
lała się a l i c ac k .

*7*3 r. P a ź d z ie rn ik *  6 w ^ a ł a  woda  z k a­
n a łó w  Kroosztadzkich.

S723 r .  L i stopada  7 o. godzinie 3ciey  c p o ­
łudnia  zato pi ło  w Petersburgu  w s z y ­
stkie ulice i wiele zrządzi ło  s zk o d y .

1 7 2 4  r.  L  topada  1 wy s o k a  była wod a .
{7 3 3  r.  -w W r z e ś n i u ,  w  Kro nsztadz ie  za­

topi ła  w  rle b u a o w l i  i pop su ła  n o ­
w y  ka n a ł  m u r o w a n y .

* 73f r. Października 7 docho- Stopy. Cale. 
dzifa woda . . 9 no.

* 7 2  r.  Sierpnia 25 b y ła  St rasz l i ­

w a  b urza ,  k tó ra  z e r w a w s z y  

S to iące  w  porc e o k r ę t y  w o -  

i e n n e  *e s z w o r t e l o w ,  w i e l e  

z  nich p op su ła .

*777 r. Paźd z ie rn i ka  5 o ko d* -  
n ie  gc iey  z pó ł n o cy  podnio­
s ła się w o d a  do • 9 1 '<

1.802 r.  w  W rz e śn io  7 5*
I » 2 i  r. w SCyezn'u, o p"erwsz«y 

% DÓ fno cy ,  w y s t ą o P a  wo dn  

x kanałów i naniosła a r y  po 
ul icach.

S824 r. L is to oał a  7 o p ierwr tey
z południa , . 1 4 -
— w Porc ie  Galernyaa 1 6 00.

W• Berch.

“Wypada  w i e c .  ze w  Porcie  G a l e r n y m  
prz-vbvf* wo da  na siedm a r s z y a ó w  i 
iednę t rzec ią.

Z  P aryża  d. 1 1  S r u d m a .

W czo ray  jenerał  Hr.  E x t :  m i B  miat 
$ X toU  t i o b n e  pos łuchanie .

DzienAik Konstytucyionista zape­
wnia  , że W inist iowie  ukończyli  inż  pro- 
iekt  do ustawy względem wynagrodzenia 
Emig ran tów , który składa się z S2 arty.  
kułów i wniesie go do izby D epu tow a­
nych P.  Martignac.  <Ma także bydf  do 
izb wniesiony proiekt względem reie- 
Strów chrzcielnych i pogrzebowych.

Wczoray  o godzinie 7 rano wybuch­
nął w T u i i l e ń e s  obok pokoiów Xcia D a­
ma* o - i e a , ale go w  godzinę ugaszono.

Za 8 tygodni przybędzie tu s ławny 
Wirtuos  Hi mmcl ,  którego grania leszcze 
Paryżance niesłyszeli .

D. 6 b. aa. umarł  tu 75>Iecni Biskup 
* R e n n e s ,  d. 9 P .  De«ek»mp , naczelny 
chirurg szpitala i członek akademii umie­
jętności ,  a w czo ray  w wieczór s ła w ny  
Mała rz Girodec.

W  Hocbfelden urodziła kobieta d w o ­
je przyros łych do siebie bliźniąt.  O s o ­
bl iw y ten pfod był płci  n iewieśeicy,  miał  
a g ł o w y  , 4 ręce i 4 nogi > dobr2e ukształ  
coae , i ży ł  tylko dwie "godziny. W ł o ­
żony został w spirytus i do m u l tu m  ana­
tomicznego w Strasburgu posłany.

Hiszpański  Puł ko w nik  Aiola  prze- 
iechał 4 . 4 b. m. z ważnemi  pism.mi  
2 Pei*< przez Bordeaux do Madrytu.  B a ­
w i ł  on w  podróży swoicy  k i lką  ani in- 
kognito w Buenos - A>res.

Wizerunek Margr . L*uriscen umie­
szczany został w sali M a r s z a łk ow s k ie j ,

Rozporządzeniem z d. 1 b. m. w y ­
znaczył  Król rocznie 30,000 Fr .  na w y .  
nag-odzenie porucznikom w -jczdzie za 
Utracone pr zy pa dk o wo konie.

D .  1 b. m. tak dalece rzeka D o r ­
dogne w y l a ł a ,  iż  o 6 >• kr o k ó w  ua icy

kwi js» .  p i j  «£ *» .  P*  w j  U d o  w ans



barka.  W o d a  by ła  w i ę k s i *  iak pod­
czas w y l e w u  przed 4*  laty.

W  przeszłym cygadniu przybyło  do 
Kale 14 pocztowych statków z An g l i i ,  
l e c i  nie przy w io zł y  iak *31 cudzoziem­
ców , pomiędzy któremi enaydowało  się 
kilku gabinetowych gońców.

Z Madrytu d. 30 Listopada.

Dnia 13 b. m. rano miał Król lekki  
napad podagry ,  lec* do iS zwiększsfa  
się c e r a t  bardziej  choroba i d .  51 roze­
szła się w  Madrycie wieść , i e  Król nie­
bezpiecznie itst chory i przyiąt Kommu- 
niią S. Wieść ta zniknęła atoli > gdy w 
wieczór zabaczono w  teatrze Małżonkę 
Infanta  Franciszka.  J .  K .  U .  wyszedł  
iuż z niebezpieczeństwa,  lecz nie zaraz 
przyydzie do zupełnego zdrowia.  Nazna 
crona dawniey podroż D w o r u  W 27 do 
G r a n i a ,  iuż nie nastąpi i oyeiec na 
Jzey K rólo w ęy  przyiedzie prosta do Es-  
%ury*I.  Onegday rano wyjechał  ten Xżę 
*  Vittor ia.  Ta m te j sz a  władza [mieyska 
podała mu a d r e s ,  w  którym między in» 
■cmi w y r a z i ł a :  “ Pokładamy n a jw ię k s z ą  
nadzie ję ,  iż przybycie W .  Kró lewicow-  
akiey Mci przyłoży  się do w y r z e c z o ­
nych k j jkokrotnie życzeń miasta Vittor ia,  
to iesc , abyśmy najukochańszego Monar­
chę naszego widziel i  zawsze  w spokoynera 
posiadaniu tronu tak i a k  go od przod­
ków swoich odziedi icty ł  , bez izb ,  koh- 
stytucyi lub innego pod iakimkel  wiek bądź 
nazwiskiem ograniczenia iego W ł a d z y . , ,  
Rozpuszczono bowiem wieść , »ż Xżę 
Saski starte się będzie nakłonić Króla da 
nadania k r a i a w i  reprezencacyyney kon-  
stytucy i , i z rego powodu w  w szy s t ­
kich mie jscach podczas iego p tze iaz da  
ą^daWahó ma podobne adressy. Jutro o- 

i esc cea X\ąże w  E i k a r i a L

jutra także rozpocznie się ustępFrancuzów. 
Jenerał  Digeon opuści ł  ieszcze d. 26 sto­
licę tute jszą  Znaczna liczb* Hiszpanów, 
którzy adrnaczyli  się przywiąz-niem do 
konstytuc j i  , scaraią się o paszporty , a- 
by mogli  razem z woyskiem Fras cu- 
zkiem do Fraacyi  się udać. M - lż o r k a  
byłego Ministra Cruz starała się z po- 
dobnegóż pawodu o paszport , który j e­
dnak dopiero za wstawieniem Sic Jene 
r*ła Digcon o t r z y i * * ! * ,  lecz zapewniają 
że nawet iey mąż otrzymał  pozwo enic 
do wyięzdu do F l a n a y ł ■ L i s ty  z Koruny 
( ia k  Dziennik G w iaz d a  w y r a ż a )  lękać s ę 
każą wielkiego w  tern mieście zaburzeni*. 
Gal icy ia  unosi się nad wu lk an em  i sp o­
dziewać się należy okropnego *  serząś- 

nienja.
Infant  Franciszek , !i*k m ó w i ą , od- 

bydź ma podróż przez Hiszpaniią i czas 
iakiś zabawić w  Walencyi .

Xżę Aaglona i inny Grand Hisz­
pański są (podług Dziennika G wiaz da  )  
w  więzieniu S. Antoniego osadzonemi, 
Więzienie co,  które za każdeaa w zn ie ­
sieniem się morza zalewa wada , prze­
znaczone ty łk a  b y w a  dla naywiększ ych 
zbrodniarzów. W  Granadzie  akuto syna 
Mar* .  Benewentu w  k a j d a n y .  Przestęp- 
stwora iego iesc,  iż by ł  członkiem k o n ­
s ty t u c y jn e j  municypalaości  M ad r y c k ie j .

Gazeta  rządowa azaaymuie  ciągie 
naznaczane kary  przez kommissyią w o j ­
skow ą w Murcyi .  Teaaz ;  «sób bunto­
wnicze k n y k i  w y d a i ą c e , na szubienicę 
skazane zostały,  junta przeglądaiąca pa­
piery ta jny c h  t o w a r z y s t w ,  poseła hi- 
skupow i  codzienne znaczna listę nale­
żących do n k h  osób. W  KucnJ* na n s , .

w y k a z ó w  oddalono a plebcnly 
j  ę*y*.  OkaZnie się w ięc  z tych do­

chodzeń-, że prahrie dziesiąta część ni?,~ 
sr.e»o duchowieństwa b v ła  “*a kufl itytu-  

« j p * i t a n o w ,



Z  Wiednia rf. 17 Grudnia.

J  C. K. W ys o k o ś ć ;  Kardynał  Ar- 
* y x ' ą ż e  R u d o l f ;  Xże Arcybiskup CMo- 
*  co erki  odjechał *cąd wczoray w po­
łudnie do s w ey Arcybiskupie j  stolicy.

Dziś w wiee2or  po godzinie w  pof 
do dziewiątey doznaliśmy tu niespodzie­
wanie pocęzney błyskawicy  a towarzy-  
Szącemi iey w pobl iskoścl  padaiącerni 
piorunami.  Podczas tey burzy , która 
około o minut t r w a ł a ;  pada! tak wie l ­

k i  śn ie g , [z ciepłomierz opadł na stu- 
pień mrozu.

Z  Rzym u’ [d. og Listopada.

Rozporządzeniem Oyca S. z d. 1 b. 
m. Rzym podzielony iest na 4+ parafiy.

Matka N ap ol eo na;  Pani  Letycyio  , 
leży śmiertelnie chora.

D. <4 b. wi. przybył  tu z swoią  mał­
żonką i siostrą Infant Hiszpański i  Xżę 
Lu d w ik  Ł u ki es ki .

Konsul Sardyiiski  w Rzymie  zaprze­
c zy ł  rozpustczoney w i e ś c i ;  iakOby A l ­

g ier  w yd a ł  Sardyni i  woynę ; nadeszła &  
wszem urzędowa w ia d o m o ść; iż  R z ąd  
Algierski  nakazał  szanować banderę Sar- 
dyńską.

Z  Londynu d .  7 Grudnia .

Wczoray  zgromadzili  się znowu Mi­
nistrowie.  Stosunki wschodnich Indyy I 
obrót ; iak i  woyna z Birmarrami wzięła;  
ściągnęły szczegolnieyszą uwagę gabine­
tu > i słychać nawet ,  iż cnaczne pos iłki  
posiane tam byaź maią.

D.  s b. n o w y nasa Poseł przy  
D w o rz e  Rossyyskim , P. Straford Can-  
ning , udał się nałmieysce swoiego prze­
znaczenia. Dnia poprzcdzaiącego praco­
wał  leszcze z Mini trem Canning w kan^ 
celaryi spraw zagranicznych.

W  tey chwi l i  budowone są na w a r ­
sztatach Plimuckich nassępuiące nowe 
woicnne okręty : S. Jerzy  na 120 dział ;
Londyn na l i o  dział , Hindostaa aa 80 
dział  ; pięć Fregat na 46 ; dwie k o rw e ­
ty aa zg, d w i  brygi  na 1 8 ;  iedem bry-

frssy zaczenpiącey sir prrnHwrrntić na Gazrie Krukowską od Nowego roku 18*5 *** 
fr a s z a ie y  Redakcyia łaskawych Czytelników o wczesne si( zgiaszanie.



gó-w na 10 dział  i  3 b » * b ' i w c  okręty.  
Napr awi ane  są : Impregnable o 104 dzia­
łach , Dublin •  74 i  Niezwyc iężo ny  o 
74 działach.

Na giełdzie tuteysżey rozchodziła się 
w ieść ,  iz rząd Francuzki zamyśla uzaać 
niepodległość Hayci i tawrzeć z mą trak­
tat handlowy.

Lord Scrangford oczekiwany tu iest 
t  Stambułu na końcu b. m.

Skł adk i  dla uszkodzonych przez po­
w ódź okolic południowych Niemiec idą 
tu naypomyśiniey.  Oprócz składki Pa­
na Rochschilda ot wor zo ną leszcze druga 
Zost-ła przez komitet znakomitych kup­
c ó w  Angielskich i Niemieckich- W  pier- 
wszcy  zebrano do dnia dzisieyszego ia<5z 
Fs. 12 szyi:  w druglcy 81 1  Fs .  i £ szyi: 
Do Frankforcu i ionych okolic puslano 
juz znnczae kwoty pieniędzy*

W  połnecney Angl i i  opadł w  tych 
dniach tak wielki  śnieg , iż zaledwo dra­
gami przejechać można by/o.

Burzl iw e powietrze  c z y n i  leszcze 
*'l45 lc P*d brzegami naszemi wielkie spu­
stoszenia » i z tego powodu nakazała Ad- 
yniralicya wszystkie™ kupiecki m okrętum 
Stoiąorm na prze/parciach dostawiać z 
K rólew sk ich magazynów potrzebne żagie 
kotwice , i t. d.

W przeszłym cv*odniu wCsrmart hen  
i a p a l i ł y  sie suknie n« 4lecniejr dziewczę- 
r i e i  przelękniona matka postrzegłszy to, 
w yia ła  na dziecko konew w a d y ,  które z 
przestrachu i nagłego oziembnienia na­
tychmiast  umarło.

W  Jrlandyi znayduie się 1 1  7i975 k«* 
friet więcey od męzcayzn i  w samem 
Pussl uie l iczba kobiet przenosi 19,471 

j ięzoę mężczyzn. — Nieszczęśliwy stan 
Ijsgp Krala  zdaie się Ściągać na siebie U-

 ̂    )( « 110

,wa*ę rządu. M ó w i ą ,  iż Xżę Well ing- 
tan lub Hr. Br istol  będzie yicenrólem 
J r l a n d y i ,  a Margr.  Wel les ley zostanie z 
tego urzędu odwołany.

Pastor Metodys ław,  J .  S ta n le y ,  do­
nosi w Gazecach tuteyszyeh , iż z czar- 
ney na oczach katarakty zupełnie uleczo­
n y *  zost»ł przez okładanie całego grabie- 
tu c iągnącym plastrem.

D o  w y p r a w y  przeciw stolicy Bir-  
w sn ó w  Amarappornth poczynione zosca* 
ły  , padfug doniesień pod d.  2 /  Czerwca 
*  Penang , wielkie przygotowania.  P rze ­
znaczonych c a *  ie>c pod naczelnem sło­
wo dzc wam Jenerała Campbej l  12,owo lu­
dzi.

R zą d  Bu en os -A yre*  dał tuteyszem 
D o m a w i  handlowemu Braci  Hullec. po­
zwolenie obrabiania i pożyckowania z 
kopalni  w  całey tey Rzpi icey.  Akćyie  
w  tym celu w y d a n e ,  płacone dziś były  
na gieldz e a nadwyżką po b i j *  od 
sta.

M urz yni ,  których rząd Brazyl iyski  
do służby okrętuwcy zaciąga ,  są albo 
wolni ludzie ,  albo niewolnicy  , którzy 
przez swoich paaow nie oyli z a k u p i o n e ­

mu Przez cen sposób zmmcyszy si? li" 
czba n ie w o ln ik ów ,  powiększy  moralna 
godność wyrw any ch z ‘ niewoli  ludzi. 
G d y  niedawno Jenerał d’ Avilez z R i o *  
Janeiro w y g n a a y *  bydź nalał , Murzyni 
byli  p ierwszemi ,  którzy na obron? C e ­
sarza wyscąpii i-  Do oswobodzenia Ba- 
c hi i przyłożył  się także korpus Murzy­
nów,

Od granic Tureckich d. 18 Lisłopada>.  3
Kapitan Basza pos ła ł  Sułtanowi z 

Da rdaoehow uspraw ied l iwia ią te  pismo 
względem swoiego .postępowania w te-
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t :  źniey szey kampanii .  Za  g ł ó w n y  p»- 
aród sweyo niepowodzenia p o J a i e ,  iż ie- 
£ •  propozyeyis* dzi tania p r e c i w  Gr e­
ko m  mde.ni  okrętami nie bvła prz.yięta 

ogromneęii  okrętami niemo®} dzia­
ł a ć  p rzeciw  lekkim nieprzyiacielskim o t  

Jtiętom i t. d.
Egipska f lotta pod Ibrahimem Baszą 

tn»y ' łownia  się d. 2 Listopada w Bu 
drun i czyni ła  przygotowania do w y l ą ­
dowania cło Murei. Gr ecy  w y p o c i l i  y 
pa l nyc h statków przeciw fregacie , na 
ktorey  zna', dowal $łę J b r a h i m ;  lecz 2 
Spali ły się o wystrza ł  z d z i a ła ,  a 3 za ­
brane zostały przez łodzie, f rega ty .

— D. 29 —
Stan zdrowia polepszył  się w  Bu- 

kareścic i niesfythać tam iuż o pomorze 
na powietrze m o ' o w e .

Gazeta P<> .vszeehna zawiera Z Scam- 
bufu wi idomość :  że ]arahim Basza ,  któ­
r y  z .\41tyiene udał się do B u d r u n , po­
płynął  ztamtąd dla testowania wyląda- 
Wania do Morei. Wia dam aś -  ta nie iest 
niepodobną do wiary , p .n iewa ż Grecy  
od swey pod J p s »rsą znayduiącey s ’ę 
f lotty wys ła l i  30 okrętów pod Patras. 
Jorahint Basza, który z p»wodu naczel­
nego dowód ztwa zawsze sptzeejwiał  się 
K ap itano wi  B a s z y ,  przez co cejoraczaia 
kampaniia tak źle poszła , może przypo­
dobać się Sułtanowi przez wylądowanie  
do Mirei  ;  ale trudno w i e r z y ć ,  aby u- 
dat się iego Zamysł.  Naywięcey  zrobić 
i r o ż e ,  gdy potrafi  twierdze w żywność  
opatrzyć.  Z  tem wszystkiem zdaie się,  
i ż  tegoroczne zdarzenia zrobiły na Sułta­
nie wrażenie , gdyż d, 5 b. m. wydał  
rozkaz woyszum swoim do ustąpienia zu­
pełnie z Xięztw Vłultan i Wołoszczyzny 
Przed ki inu dniami 1 mar ła scostra i.ie-

^szczęśliwago Sułtana Selima (którv  był 
przez Janczarów z a m o r d o w a n y )  Suftan- 
ka Beiham , po k :»rey odziedzicza teraz* 
nieyszy Sułtan blisko 2 mili.  piastrów.

Z  Sztokolmu d. j o  Listopada.

Jutro będzie u N. Króla wie lk i  bal 
e u, o w edu imienin Królewica Następcy 
tronu.

Oprócz okol ic  Sztokelmu p a n o w a ­
ły  także w  innych prowincyiach d. i g o .  
n .  okropne w i c h i y ,  kcore w  lasach 
nieocenione szkody poczyni ły .  W  Oe-  
regrund wzniosło się równie wysoko mo­
rze iak pod Malrró i Gotenburgieiw.

Hrabiowie Fouchć , synowie byłego 
Francuzkiega Ministra p o l i o i  Xcia O t-  
tranto , odiechali w tych idniach do Pa­
ryża.  P o w ł d c m  do ich podroży b^d£ 
ma rozpoczęcie sprawy prżeciw Xięga- 
r z o w i ,  który rzekome Pamiętniki  rch 
oyca wyd rukował .

T e a t r  N a r o d o w ą .
Dziś w Niedzielę d. 26 Grudnia r. 

b- d»n» będ ie wielkie Drama w 4 aktach 
z dziel A. Koi zebue przez W .  Bo gu sław-  
sk eg# przetfómaczona : Hassan Machmut 
czv(i Wspaniały R uz! ęynik. Przy  końcu 
Sztuki ex ekw owane będzie wcale n o w e :  
D'ivcrtissement Tureckie ufożo e przez J P .  
Heiss ,  z muzyką P. Vol lanek.

U w i a d o m i e n i e .
Jest do sprzedania tak w P.edakcyi 

G a z e t y ,  iako i w Xię;ari*i  P. Maceck:ey 
u P. Koch* ,  Rocznik  VII  T o w a r z y s tw a  
Donroczynnaści , na rok 1824 w którym 
mied/y innemi przedmiotami są s czegó- 
lo w e r»chunki tak w p ł y w ó w  iak *  i w y ­
datków na utrzymanie ł?o Ukogich w  
D a n u  ogol-egc> Schi oieiiia znaydu;ijcych. 
się. Nadto ka z ła go  czasu dostać- mazua
rozmaitych Pism i \A izerunkuw 1 " -gra­
towanych  , tego Pobożnego Zakładu do­
tyc zących,  luo na korzyśi  Ubogich prze­
znaczonych.  Cena K o e / i i k a  ot ar n le ga  
iest na pierze Holenderskim Zip .  a na 
k le i uw ym  Z łp .  1 ®r .  i f .

. a  —  4
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D O N I E S I E N I A .

Summa do yo,ooo Złpol .  d o th o ^ e ą ta ,  każdego czasu aa dobra w W o je w ó d z ­
twie  K r a k o w s k i * ,  lub w  kraju W o ln eg o Miasto Krakowa p o U z m f  , no f  lo k ac ją  
daną byaź  może- O dalszych warunkach da wiadomość Notaryusi  publiczny Kra­
k o w s k i  W* JMatakiewicr.

W  dniu *7 Grudnia r. b. i S >4 •  godzinie 10 przed południem w  Krakowie w 
G mach u Sukiennicach sprzedane zostaną w drodze E x e k t c y i  S ą d o w c y ,  p r i tz  pu­
bliczną l i c y c a c ą  kosztowności , ia«o to :  ^Periy Jćałakuckie , K lcy «* t j  , Pierścienie, 
Srenme Naczynia ,  h ł cd zi an e i Cenowe Naczynia ,  tudziez Meble i sprręty puko* 
jow e.  P t  wyższe  kosttownośei  widzieć woźna od d. 13 b. m. a r. *ż do Ich sprze- 
J . r z y  w Handlu W g *  Antoniego H o m l a  w R yn ku  M. Kra n ow a  pod L .  z ł y  cxy- 
ttuiącym , przed południem od 10 do 1 Z , a pu ptiudaiu «d z do ftey godziny.

W Krakowie  d. 14 Grudnia l tz ą  roku.  Jacek Rawce*.i, Koni.  Sąd.

Barbara P y k o w s k a , patentowana Akuszerka , uwiadamia Sszanowna Publicz­
ność , iż z dawnego mieszkania przeniosła się do domu J f a n s t w a  Skibińskich,przy 
ul icy Swieckiey  pod Nro 3 j f .

W i n *  feare . w Butelkach w n ie w ie lk ie y : iuż ilości są! na ra*r do sprzedania 
bliżey dowiedaiać się można w  Rynku pod N r .  17 na d r u g i e *  piętrze.

A ssek ur acy a ,  mocą którey  ia niżey podpisany. Tobias  Mozinger , i a w n i e 1 
rzetelnie,  i dobrowolnie zeznaie • iż kiedy Starozakoany E y z y k  Datceibaom » Ku" 
piec Kazimierski ,  pod L.  105  w Kazimierzu przy  Krak owie  zamieszkały , tegoż 
D om u W ła śc i c ie l i  pożyc zyw szy  odewnie T a la ró w  Trzysta Pruskich,  w Polskim 
kurancie,  w ys ta w i ł  c aodpisem s w ym  Hebravskim Sola Wexei  pod dniem drugim 
W rześnia roku i8»i z terminem trzy miesiące od daty Wypłacalny bez wyrażenia 
iedaak , na formacie sztychowanym N emieckim do w c x ló w  używanym , Imienia 
i N a z w i s k a ,  na kogo ten W e ze l  w ys ca wi* Bym Został. W exel v.»Ś ten późmey 
pr^ezemnie tak dalece zawieruszonym został / że go dtnąd wynaleśc niemogę , gdy  
wiec  Starozakony Dattelbaum , słuszną ma obawę , ażeby bądź ia sam , pądź też 
kto inny , tego Wexlu nie nadużył i  w  aiieysce próżne ( B i a n k a )  tam zosta-

/ --------- -  J •   j < . Ł -u w i^ v  — 1 1----- / . - <- J .- . . ,
K » « u i -  az do dnia dzisieyszego , oraz ze wszystkich między mną 1 mm zaszłych 
czynności  pieniężnych. O w sz e m  -dyb y Wexel  pomieniooy miał b y d f  wynaleziony 
i  Przeciw Staroz: Dattelbaum w y n i e s i o n y ,  (który ninieyszem umarzam i umorzyć 
S*dow , je dozwalam )  na ren «zas wz«lędem wartości  tego \Vexlu E w i k c y ą  Staro- 
zakonnemu E yz yk o w i  Dattcłbaum i Jego Sukcessorom zapisuię . na moim m»>ątku 
ruchonaam i n e ru cho m y m , teraz i W przyszłości  bydź m og ąc ym ,  j sam nawet 
Wszelkie koszta iakieby 2 tego przedmiotu w y m k n ę ł y ,  ponieść będę musiał wraz 
Z nio-emi SukccssoraOii. Którą to assekuracyą w przytomności Ś w ia d k ó w  wydaię  * 
Własnoręcznym pndpjsem stwierdzam.

D an  w K rakow ie  dnia 12 Miesiąca Grudniu roku 18241 
Stanisław Dudzica iako Św iadek 

wydania  tey Assekuracyi  Tobias Moztnger*
►Jako Świadek przytomny wydaniu . ,

tey Asśekutacyi  Mayer Feintuch.(
Jako Sw i*dc* Bartfamiey Siemienskt> i


